przybywają do Łodzi dn. 9 


Helenów. 
Jutro, dn. 10 czerwca, 


Piękna murowana 


willa z ogrodem 


komfortowo urządzona według nowoczesnych wymagań: elektryczność, 
wanna, piece kaflowe i wszelkie wygody. Może rówaież służyć na 


siedzibę, 
od zaraz do 


Nabyć można z moblami lab bez, 
Łaskawi reflektanci mogą sią zgłosić po obszerniejsza informnoje 


do sklepu galanteryjnego pod firm 


4 
od 1 do 2 i od 6—7 wiecz. d 


Rząd usypiania narodu. 


Gabinet pana Antoniego 
Ponikowskiego odchodzi z po- 
niżającem mianem rządu usy- 
pianla narodu. 

Na pylanie, co było rządu 
tego troską naczelną, niepodo- 
bna, istotnie, innej dać odpo- 
wiedzi jak tylko: usypianie czuj- 
ności, uspokajanie, uśmierzanie 
i otępianie sumienie publicznego 
obywateli, 

Od czasu konferencji genu- 
eńskiej, a nawet już w końco- 
wem konferencji tej stadjum 
istnym gradem jęły na Polskę 
spadać niepowodzenia i ciosy, 


nałury zarówno zewnętrznej, jak|ką Brytanję ma przeciwko so- 


wewnętrznej. 

Jeśli prawdą jest to, co 
mówił pan Skirmunt w dniu 
otwarcia zjazdu w Genui, że 
stanowisko międzynarodowe 
Polski nigdy tak pomyślnie, jak 
wówczas, nię przedstawiało się 
pod wzgledem widoków roz- 
woju na przyszłość, to trzeba 
przyznać, że ten kapitał poten- 
cjalny całkowicie został w cią- 
gu kilku ostatnich tygodni 
strwoniony, Szala imienia pol- 
skiego katastrofalnie wprost na 
arenie międzynarodowej upa- 
dia, Traktat sowiecko-niemiecki 
jest niewątpliwie utajonem przy- 
mierzem dwu naszych sąsiadów, 
zwracającem się przedewszyst- 
kiem przeciwko nam, jako pań- 
stwu, które, w znacznej mierze, 
powstało z terytorjów, "vydar- 


tych zaborczemu imperjalizmo- 
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piątek, sobota, poniedziałek, wtorek. 


Wielka Zabawa O 


ma rzecz Żyd. szkół ladowych: Cegielniana 17 i Cegielniana 26. 


PROGRAM: Swięto dziecinne na plaou, taniec rytmiozny, ćwiczenia 
gimnastyczne, prowadzone przez pannę Kruszównę Z. Orkiestra spe- 
cjałna dla dzieci; 2) koncert orkiestry dętej; 5) chór dziecięcy, pro” , 
wadzony przez pannę Kołomenko B. Wielka loterja fantowa; Wiele 
fantów do wygrania. Różne jnne niespodzianki. Bilety już są do 
nabycia w kane. szkół; Cegielniana 17 | Cegielniana 28. 73—1 
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lumialł obserwować i rozumować, 

mógłby wiele powiedzieć o tem, 
jak bardzo administracia polska 
jdała się we znaki ludności na- 
jszej na kresach, tej mianowicie, 
|która nie mówi po polsku i nie 
¡należy do kośrioła katolickiego. 
Ale p. Kamieński, z niefrasobli- 
wością pacholęcia, pozwolił na 
ujarzmienie administracji cywil- 
nej przez ośrodki interesu kla- 
sowego, mające siedzibę swą 
w sferach ziemiańskich, oraz 
przez hierarchję kościelną. Do- 
szło do tego, że nieraz niewia- 
domo, kto jest w administracji 
województwa pierwszą osobą: 
wojewoda, czy biskup? 

Trzeba przyznać, że spadek, 
jaki p. Kamieński przejął po po- 
przedniku, nie był świetny: ale 
prawdą jest, że w niczem spad- 
ku tego nie zreformowawszy, 
nowymi obarczył go błędany: 
co więcej: nie powstydził się 
ponownie wobec sejmu inicjo- 
wać ustawy wyjątkowej, po- 
grzebanej już za rządów p. Dow- 
narowicza! To też śród sfer 
robotniczych, śród świata pra- 
jcy, administracja p. Kamieńskie- 
go również niechlubnemi zapi- 
sała się zgłoskami, jak admini- 
stracja jego bezpośrednich po- 
przedników. 

Na tych dwu ressortach, w 
dziedzinie polityki zagranicznej, 
oraz w dziedzinie zarządu wew- 
nętrznego, załamał się najfatal- 
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tość sojusznicza wobec frontu 
niemiecko-rosyjskiego równa się 
zeru. 

Wychodzi więc na to, że 
Polska jest najzupełniej izolo- 
wana; że ma po obu stronach 
sasiadów, którzy widoki sweżo 
odrodzenia pokładają bynajmniej 
nie na współdziałaniu z Polską, 
ale raczej na jej zdegradowa- 
niu; że, natomiast, ci, którzy 
uchodzą za naszych przyjaciół, 
czują się, poniekąd, znużeni 
ustawicznem dźwiganiem nas 
i wydobywaniem z opresji; naj- 
większe zaś mocarstwo świata, 
Wielka Brytanja, każdej chwili 
golowa jest zakwestjonowaniem 
üaszych granie wschodnich sta- 
Zimowa wié pod znakiem zapytania ca- 
łość naszego terytorjum. 

Sytuacja nie do pozazdro- 
szczenia! 

I oto ta sytuacja, sytuacja 
smutna, niepokojąca i wręcz 
opłakana, stała się w ustach 
p. Skirmunta nieprzerwanym, 
niewyczerpanym szeregiem ty-| 
tułów do samochwalstwa i sa- 
mouwieęlbienia. Ponad ubóstwem 
i niepewnością rzeczywistości 
polskiej nigdy świetniejszą nie W depeszach zaczynają się u 
mieniła się tęczą ułudy > SAIMO-|kązywać biuletyny wojenne z fron- 
omamienia i blagi, niż za rzą-jty,, irlandzkiego. Trudno chyba 
dów pana Skirmunta, który ka-jnazwać inaczej trywmfalną wiado- 
żdą porażkę naszą przemalowy- |mość o tem, że w starciu z pow- 
wał w zwycięstwo lub zapowiedź | stąńcaii irlandzkimi „Anglicy wzię: 
zwycięstwa. Nigdy wśród równie |j; do niewoli wielu jeńców oraz 
alarmujących objawów nie usy- į zdobyli znaczny materjał wojenny”. 
piano społeczeństwa tak słod-| Oczywiście te zwycięstwa militar- 
kim narkotykiem, jak w czaSach |qę gą tylko objawami niewątpli- 
ostatnich, gdy p. Skirmunt wW|wej klęski polityki angielskiej, a 
coraz łaskawiej udzielanych Wy- | przędewszystkiem Lloyd George'a. 
wiadach toczył ze swych sen- Coraz wyraźniej się okazuje, że 
nych ust miodopłynne zapewnie- jego dzieło pojednania Irlandji z 
nia o tryumfach Polski, | Anglją, było dość marną tandetą, 

Jedynym walorem p. Skirmunta która nie wytrzymała próby paru 
było bodaj to, że znalazł OM W |miesięcy. Dzisiaj nietylko prowin- 
Polsce jeszcze nieudolniejszych, “cja Ulster jest widownią krwawych 
lub mniej sumiennych ludzi na walk, ale cała Irlandja przechyla 
stanowiskach publicystów, któ-,się na stronę de Valery i ruchu 
rzy mu schlebiali, oklaskując | republikańskiego. Lloyd George, 
|najsmutniejsze jego wystąpienia który z największym pośpiechem 
tak, jakgdyby były arcydzieła- pchał do paktu pojednawczego, 
mł dyplomacji. aby zużytkować ten atut na grun- 

Lecz jeśli rząd polski na a-|cie międzynarodowym, który w tym 
Znaczne oziębienie przyjaźni |renie międzynarodowej roztrwo- | celu nie wahał się używać gróżb i 
franko-polskiej jest faktem nie-jnił przyjaźń, jaką mieliśmy, i|nacisku, zdołał w istocie nastra- 
wątpliwym, datującym się odjjaką mieć mogliśmy, wzmógł | szyć i skłonić do uległości pełno- 
schyłkowych dni obrad genu-|natomiast pierścień otączającej |mocników irlandzkich. Lecz to 
eńskich. Polska zwalczana jestjnas niechęci, to jeszcze fatal- wystarczyło tylko na krótką chwilę. 
przez Anglię, a nie jest bynaj-| niejszym jego polityki wynikiem | Obecnie „kwestja irlandzka” roz- 
mniej popierana gorąco przez było poderwanie podstaw na-|winęła się w całej pełni i trzeba 
Francję: oto sukces genueń-|szej siły państwowej wewnątrz znowu szukać środków dla jej na- 
skich dni p. Skirmunta! Cóż|kraju: prawie wszystko, co jest jleżytego rozwiązania. ES 
tedy nam pozostaje? Mala En-|niepolskie, jest w państwie na- Anglja, jak wiadomo, znajduje 
tenta? Ależ Mała Ententa jestjszem żywiołem  rozjątrzonym, |się obecnie niemal w przededniu 
organem i wykładnikiem intere- jest czynnikiem niezadowolenia jokresu wyborczego. Irlandja była, 
sów czeskich, przez Częchy|i niepokoju. Minister spraw |zawsze bardzo ważnym przedmio- 
została zorganizowana; jej war-|jwewnętrznycć h, gdyby tem agitacji wyborczej w tym i w 
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wi Rosji, oraz Niemiec. Traktat 
w Rapallo to — żelazna i ogni- 
sła groźba, to orężem szczęka- 
jące niebezpieczeństwo, zawisłe 
u wschodnich i zachodnich gra- 
nie polskich, 

Czy w ministerstwie spraw 
zagranicznych, czy, przede- 
wszystkiem, w umysłowości je- 
go kierownika, znalazło ono 
dokładne zrozumienie?  Czem 
p. Skirmunt gros niebezpieczeń - 
stwa tego usiłował odeprzeć, 
zażegnać, rozbroić? 

co się p. Skirmunt na 
arenie europejskiej opiera? Wiel- 


bie; to — jasne. Zdawałoby się, 
że, dźwigając na sobie niechęć 
Anglji, powinienby korzystać z 
całej potęgi szczerego poparcia 
Francji. QGdybyż tak byłol... 
Pan Skirmunt, wszakże dokazał 
sztuki nielada: potrafił on nara- 
zić się Anglji, atoli nie zjednal 
sobie rządu p. Poincare'go. 


"rea © 


— za 


tępca przyjmują wyłącznie od 5--5 po poł 


niej gabinet pana Ponikowskie+ 
go: nie znaczy to przecież, aby 
politykę innych ministrów pos 
dnieść można było z uznaniem, 


Wszelako, ministerstwa owe 
wielekroć już uprzednio na la= 
mach naszego pisma otwartej i 
wszechstronnej  poddawaliśmy 
krytyce. W szczególności, wy= 
kazywaliśmy nieraz złudność 
zdobyczy realnychfninistra skar= 
bu p. Michalskiego. Nie be- 
dziemy też dzisiaj do spraw 
tych wrącać, 

Poprzestaniemy na  stwier- 
dzeniu przekonania, że gabinel 
p. Ponikowskiego, który w za- 
raniu swoich rządów ujawnił 
nieco dobrej woli i odrobinę 
inteligen*ji, w toku urzędowa» 
nia zatracił jedno i drugie; nigdy 
zaś nie miał tej siły i stanow- 
czości w działaniu, jakiej okres 
obecny od kierownictwa spraw 
polskich wymaga. To też na 
pogrzebie gabinetu p. Ponikow= 
skiego istotna demokracja pol 
ska ani jednej łzy żalu nie u- 
roni, Dość mamy tych ludzi, 
kiórzy na wszystkie bóle spoós 
łeczne i polityczne szukali środe 
ka w usypianiu i znieczulaniu 
organizmu narodowego 

Potrzeba nam rządu, który» 
by był rządem czynu, rządein 
nieubłaganego patrzenia w oczy 
tej surowej rzeczywistości. któ- 
ra nas otacza. 

J. Przemyski. 


Znowu Irlandia! 


przeciwnym kierunku. Zazwyczaj 
zaostrzenie tej kwestji aż do otwafe 
tej walki z Angiją, bywało na Tę= 
kę konserwatystom, którzy wystę- 
powali wtedy w roli obrońców ca 
łości oraz potęgi państwa, rzucali 
odpowiednie hasła na szalę wybo= 
rów i odnosili zwycięstwo. W pew= 
nej mierze i dzisiaj kwestja Irlandjł 
mogłaby  wywrzęć analogiczny 
wpływ na rezultaty wyborów, gdy 
by w konstrukcji samego państwa 
brytańskiego nie zaszły wielkie 
zmiany, które tej kwestji nądają 
dzisiaj inną postać i wysuwają riqr 
we trudności, nieznane rządom Sa- 
lisbury' ego. 

Dawniejsza Anglja z kołonjami, 
przekształciła się w ostatnich cza- 
sach w wielkie imperjum bryiań* 
skie, w którem parlament i rząd 
londyński musi się bardzo liczyć z 
głosem autonomicznych domiimiów, 
Otóż głos ten wypadł na korzyść 
Irlandji i to jedynie zmusiło nuioe 
nistyczną większość obecnego pafe 
Jamentu oraz konserwatywnych ko- 
legów Lloyd George'a. do rewizji 
swego dawniejszego stanowiska w 
stosunku do Zielonej Wyspy. Przye 
szło im to ciężko, o bardzo ciężko, 
lecz cała przyszłość imperjum brye 
tańskiego zależy od ustalenia zwią» 
zku z dominiami oraz niezakłóco= 
nej przyjaźni z Ameryką. A tam 
wszędzie sprawa Irlandji jest bare 
dzo popularna i mogłaby w danym 
razie poważnie zaszkodzić polityce 
brytańskiej, Vigil. 


Obrady sejmu. 
Wrażenia ogólne. 


Wczorajsze posledzenia sejmu 
było najkrótaże bodaj w kronice po- 
siedzeń sejmowych, trwała niespełną 
10 minut. Stanowiło ono tylko for- 
malność nieodzowną, aby nie opóźnić 
wymienianej ratyfikacji konwencji 
gornośląskiej. 

Formalność ta zajeła dwie mi- 
nuty. Resztę obrad wypełniła spra- 
wa pobicia przez pollcią w Warsza- 
wie posła Kozyrskiego, jak się oka- 
ztia głównie za to, że był zbyt de- 
mokratycznie jak na właściciała le- 
£gitymacii poselskiej, ubrany. 

Ciężar sytuacji był wozoraj nie 
pa plenom, a w obradach kinbów, 
które zastanawiały się nad wy- 
słnchanem wczoraj orędziem i wy- 

_ jaśnieniami prezydenta rady minie 
strów. St. Gr. 


przebien pósiedzenia. 


Na porządku dziennym dzisiej- 
szego posiedzenia sejmu była ra- 
tyfikacja dodatkowej umo- 

| polsko - niemiachiej w 
sprawie G. $iąska. Relerował 
pos. dr. Marjan Seyda. Traktat 
wersalski postanawia w sprawie 
fab Jai że sprawa ustawy 
ub istniejące opodatkowania R 

prawomocne tylko za z 
komisji międzysojuszniczej. 
wencja genueńska rozszerza inte: 
pretacja tego postanowienia, mia- 
mowicie w tym duchu, że ta zgoda 
komisji może być także milcząca, 
jeżeli olej k niedwuznacznie z 
czynów. tej komisji, 
zgodziła się rada ambasadorów i 
zażądała poprawki, aby nie od- 
wiekać ratyfikacji Za zgodą ko- 
| misji aljanckiej, zamiast poprawki 
obrano formę deklaracji, 

została podpisane 3 czerwca r. b. 
w Opole przez pełnomocnika rzą- 
du polskiego posła dr. Sevdę i 

| genomócnika rządu niemieckiego 
kharda. Umowa ta nie zawiera 
nic, coby było niekorzystne dla 

Polski. Ustawę przyjęto we wszy- 

 stkich trzech czytaniach, 

Marszałek zaznajomił, że næ 
stępne posiedzenie sejmu odbędzie 

się prawdopodobnie we wtorek po 
południu o godz. 4-ej. 


prana 


Kronika polityki polskiej, 


— Dowladujemy się, : 
związku z przesileniem wy Bar Na- 
czelnika państwa do Bukaresztu 
został odroczony. 


że w 


— Na flubie króia serbskiego 
Aleksandra reprezentować Polskę 
- będzie specjalna misja RE prze- 
wodnictwem posła w Belgradzie 
p. Okęckiego. 


ladania komiti dla Slasha 
Cieszyńskiego. 


LWOW. 8 czerwca. AW. Prezes 
komisji dla Sląska Cieszyńskiego dr. 
Halban w rozmowie z przedstawicie- 
łem „Gazety Porannej* w następu- 
jący Sposób oświetlił zadania i kom- 
 petencję komisji: Komisja ma stałą 
siedzibę w Opóln, gdzie mieszczą się 
również władze czeskie dia Sląska 
Cieszyńskiego. Kotnisja ma prawo 


so da zmiany wszelkiego rodzajn za- 


rmądzeń we wszystkich zakresach 
fecia narodowego. Przysługuje jej 
również prawo żądBnia usunięcia ù- 
rzędników, którzy okazali się stron- 
niczymi. 

Jedną 2 maj większych trudności 
nastręcza prawo obywatelstwa, Wła- 
dze czeskie uważały dotychczas po- 
laków, pozostałych nod ich władzą 

za obookrajoweów, to tet delegacja 
polska zażądała uregulowania prowa 
 opywatelstwa w jaknajkzó*szym ere- 
sie. Jest nadzieja, że w sprawie 
tej dojdzie wkrótce do porozumienia 
' że nde się pomału zregulować 
wszystkie sprawy sporne, dzięki po- 
jednawesemu stanowisku kierowni- 

ych ster częskick. s twiaszoza Be- 


BAB. 
PMA a s sem owykiwene 
jest otwarcie sie polskioh, które 


zostały zamkniete 


2 poprzig napa- 
dów bojówek zj 


nzeabich, 


tóra też 


Piątek 9 czerwca 1922 r. 


Po dymisji gabinetu. 


Po orgdziu Naczelnika 
państwa. 


Pytania członków Konwentu 
senjorów. 
(Telefonem). 

Wysłuchawszy orędzia, 

Naczelnik państwa wygłosił wczo- 

raj popołudniu w sejmie przed 

konwentem senjorów (Treść tego 
orędzia podał wczorajszy „Kurjer 

Wieczorny*), Naczelnikowi państwa 

zaczęli zadawać pytania. 

Pos. Głąbiński: Czy prawdą 
jest, że gabinet cieszy się osobis- 
tem zaufaniem Naczelnika państwa 

a konflikt wynikł na tle sprawy 

kredytów wojskowych? 

Naczelnik państwa: Nie było 
prawie mowy o kredytach woj- 
skowych. 
Pos. Dubanowicz: Jakie były 
motywy przyjęcia dymisji? 
Naczelnik państwa: Moje o- 
świadczenie zawiera. odpowiedź na 
to pytanie. 
Pos. Rataj zapytuje: I) Czy 

A | prawdą jest, że Naczelnik państwa 

żądał kredytu 40 czy też 400 mil- 

jardów na cele wojskowe? 2) czy 

prawdą jest, że Naczelnik państwa 
prze do wojny, a gabinet temu się 


które 


Na to niej Te iwstawia? 3) czy Naczelnik 
i państwa dąży do powołania gabi- 


netu, któryby sprzyjał jego polityce! 
wyborczej? 

Pos. Matakiewicz: Dlaczego 
Naczelnik państwa zmienił dotych- 
czasowy system i przyjął dymisję 
gabinetu bez porozumienia z sej- 
mem? ” 

Naczelnik państwa: Pod tym 
względem niema ustalonego sys- 
temu. Powołuję się na precedens. 
Gdy szło o sprawę wileńską dy- 
misję gabinetu przyjąłem, choć mi 
to odradzał marszałek. Co się 
tyczy pytań posła Rataja, to odpo- 
wiedzią na nie jest dzisiejsze o- 
świadczenie. 

Pos. Czerniewski: Czy Na- 
czelnik państwa chciał rozszerzyć 
kompetencje naczelnego dowódz- 
twa? 

Naczelnik państwa: W odpo- 
wiedzi powołuję się na dzisiejsze 
orędzie. 

Pos. Trzciński: Czy plotki o 
mobilizacji są prawdziwe? 

Naczelnik państwa: Nie mogę 
odpowiadać na wszystkie jawne 
plotki. 


SPE RCR CH polaków ma G. Slasku. 


KATOWICE, 6 czerwca. —Licz- 
ba wygnańców polskich z niemiec- 
kiej części G. Sląska ciągle wzra- 
sta. Godzień przybywają na pol- 
ską część nowe rzesze uchodźców 
wyrzuconych przez bandy bojówek 
niemieckich z pracy i "mieszkań. 
Częstokroć spotyka się wśród tych 
biedaków ludzi pobitych i poranio- 
nych, a jedyną ich winą wobec 
Niemców było to, że głosowali za 
Polską lub, że należeli do polskiej 
organizacji zawodowej. To też nie 
dziw, że widok tych ludzi wywo- 
łuje rozgoryczenie wobec Niem- 
ców. ygnańców umieszczają w 
mieszkaniach, z których usunięto 
Niemców, fysiące osób zmuszo- 
nych jest do podobnej zamiany 

pracy i mieszkań, Na wszystkich 

drogach między Polską a niemiec- 
ką częścią G. Sląska ciągną co- 
dziennie setki wozów, przewożą- 
cych dobytek achodźców. Obraz 
ten przypomina grożą budzące. 
seeny z wielkiej wojny 

W ostatnich dniach odżył terror 
niemiecki w opolskim, strzelec» 
kiem -a nawet prudnickim. Ro- 
dziny włościańskie zmuszone do 
ucieczki Lite erat się do poiskiei 
i iamo- 


Poseł Grabski: Czy dymisję 
rządu spowodował Naczelnik pań- 
stwa, czy też sam rząd? 

Naczeinik państwa:  Odpo- 
wiem na to pytanie po porozumie- 
nin się z rządem. 

Pos. Dubanowicz: Czy po- 
między wręczeniem dymisji w dniu 
2 czerwca a przyjęciem jej dnia 6 
czerwca, zaszły takie fakty, które 
skłoniły Naczelnika państwa do 
powzięcia decyzji? 

Neczelnik państwa: Nie. 

Na tem zakończono zadawanie 
pytań. Naczelnik państwa opuścił 
posiedzenie konwentu i udał. się 
do prezydjum rady ministrów i zło- 
żył dodatkowe oświadczenie. 

Konwent senjorów natomiast 
rozpoczął debaty na temat, czy 
kryzys należy uważać za otwarty, 
czy też nie. Po wymianie zdań 
w tej sprawie marszałek odczytał 
pismo p. Ponikowskiego, w którem 
p. Ponikowski przedstawia prze- 
bieg przesilenia, Następnie wska- 
zuje, że początek przesilenia sta- 
nowiło żądanie Naczelnika państwa 
od gabinetu wyraźnego określenia, 
jak się zapatruje na sytuację. Rząd 
dał odpowiedź, którą Naczelnik 
państwa uznał za niezadawalającą. 
Wyraził przytem niezadowolenie z 
nieokreślonej sytuacji prawno-poli- 
tycznej władz wojskowych. 

Wobec tego, że p. Naczelnik 
państwa bezwzględnie zakwestjo- 
nował sprawne funkcjonowanie ca- 
łej maszyny państwowej, a także 
ze względu na trudną sytuację po- 
lityczną, rząd czuł się zniewolonym 
do zgłoszenia dymisji, 

Rząd zgłosi: dymisję 1atych- 
miast tego samego dnia, ze wzglę- 
du na 'brak zaufania p. Naczelnika 
państwa do rządu, uważając, że 
harmonijna współpraca władz wy- 
konawczych zostaje zachwiana, sko- 
ro wynikają różnice zapatrywań co 
do oceny działalności i współpracy 
w administracji państwowej. 

Na tem obrady konwentu za- 
kończono i odroczono je do dzi- 
siaj do godz. 12-ej. Zaś Naczelnik 
państwa udał się do p. Ponikow- 
skiego dla uzgodnienia wyjaśnień 
piśmiennych co do przebiegu prze- 
silenia. 


Obrady klubów sejmowych. 


Kandydztury p. Ponikow- 
skiego I Narutowicza. 


WARSZAWA, 8 czerwca. (Tel. 
od PADA ZAM PRD zi koresp.). — Popołudniu 


CANT ATSTEACA Od strony Raciborza 
ciągną uchodźcy do pow. rybnic- 
kiego i pszczyńskiego. 

Ekspozytura wydziału opieki 
społecznej N. R. L. oraz obywatel- 
ski komitet ratunkowy starają się 
przedewszystkiem © to, by znaleźć 
dia uchodźców pracę i mieszkanie. 

Władze międzysojusznicze nie 
troszczą się zupełnie o los uchodź- 
ców. Charakterystyczną jest rzeczą, 
że kiedy przedstawiciele polskich 
i niemieckich organizacji zawodo- 
wych udali się do Opola do komi- 
sji międzysojuszniczej, ażeby skło- 
nić ją do- zapobieżenia dalszym 
gwaitom. Komisia delegacji tej 
nie przyjęła. Zmuszona więc ona 
była udać się do przedstawicieli. 
polskiego i niemieckiego rządu, 
aby ci przypomnieli komisji obo- 
wiązki, dotyczące bezpieczeństwa 
publicznego a gdyby to było bez- 
skuteczne, by oba państwa zajęły 
raz przyznane ega i przywróciły 
spokój i porządek. 


KATOWICE, 8-go saerwia (Pat). 
Nowe gwałty niemieckie wobec leg 
Inków zawały dzisiaj w Zabrzu i 
tomin.. Niemey w'vrzncają aen 
z mieszkań, bijąc ich, Noire rzesze 
nchodźców polskich przybsły dzisiaj 
do Królewskiej Huty. W Byłomii 


a 


po posiedzeniu płenarnem odby- 
wały się narady klubów. Obrado- 
wał zarząd polskiego stronnictwa 
ludowego, obradowały kluby P.P.S. 
„Wyzwolenie* i N. P. R. 

Zw. Lud.-Nar. jeszcze przed wie- 
czotem wypowiedział się za po- 
wierzeniem misji formowania gabi- 
netu p. Ponikowskiemu. Narodo- 
we Zjedn. Lud. wydelegowała do 
p. Ponikowskiego pp. Wojdaliń- 
skiego i Trzcińskiego, aby dowie- 
dzieć się, czy podejmie się on 
misji formowania gabinetu, gdyby 
jego kandydatura została wysu- 
nięta. 

Prezes rady ministrów 
odpowiedział, że gotów jest 
tej misji raz jeszcze się 
podjąć, ale z zastrzeżeniem, że 
będzie miał za sobą poparcie znacz- 
nej większości, aby w ten sposób 
zarzut, iż rząd nie posiada dosta- 
tecznego autorytetu upadł. 

Klub „Wyzwolenie“ i N. P. R. 
na naradach wieczornych zajęły 
słanowiskó wyczekujące, raczej nie- 
przychylne dla kandydatury p. Po- 
nikowskiego, pozostawiając decyzję 
do dzisiaj do wspólnego posiedze- 
nia tych dwu klubów. 

Stanowczo przeciwko kandyda- 
turze p. Ponikowskiego wypowie- 
działy się na swych naradach kluby 
P.P.S.iP S.L. W łonie tego 
ostatniego “klubu została wy- 
raźnie wysunięta kandyda- 
tura na premjera p. Gabrjela 
Narutowicza, dotychczasowego 
ministra robót publicznych i dele- 
gata na konferencję genueńską. 


| 
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mitet, w celu przyjęcia Naczelnika 
państwa, marsżąłka Piłsudskiego. 
W skład komitetu wchodzą: dele- 
gat poselstwa polskiego, ministro- 
wie spraw wewnętrznych i wojsko- 
wych, oraz prefekt policji w Buka- 
reszcie. 


Interpelacja trakcji polskiej 


w Gfźńt'u. 

GDANSK, 8 czerwca. (Pat). — 
Frakcja polska w seimie gdańskim 
wniosła interpelację do senatu, w 
której oświadcza, że wiceprezydent 
senatu gdańskiego na publicznem 
zebraniu przed raątnszem w Mal- 
borku, powiedział między innemi: 

„Nadejdzie chwila, w której 
Gdańsk uależeć będzie z powrotem 
do naszej ojczyzny. Przyjechałem 
tutaj po to, aby to oświadczyć 
Waszej Ekscelencji”. 

Frakcja polska żąda odpowie- 
dzi, czy istotnie Słowa te były po- 
wiedziane przez wiceprezydenta, 

eia się to za zgodą senatu 
skiego i jakie kroki senat za: 
mierza przedsięwziąć, 


Dziennikerze włnsty w Warszawie. 

WARSZAWA, 8 czerwca. (Pat). 
Bawiący tu dziennikarze włos 
zwiedzili dzisiaj Warszawę i byli 
na posłuchaniu u min. Skirmunta, 
zadając szereg pyłań, tyczących 
się Polski. Min. Skirmunt udzielił 
dziennikarzom żądanych wyjaśnień. 
O godz. 2-ei popoł. w hotelu „An- 
gielskim” odbył się obiad, wydany 
na cześć dziennikarzy włoskich 
przez syndykat dziennikarzy pol- 
skich. Podczas obiadu wygłoszo 
no kolejno kilka przemówień. Pos, 
Dąbski przemówił pó włosku, rów- 
nież i pos. Jabłóonówski, a następ- 
nie dziennikarze włoscy pos. Vas 
sale i pos. Murri, 


Wycieczka posłów finlandia 


da Hart wy. 
WARSZAWA, j czerwca. (Tel, 
od nasz. 0083 Dowiadujemy 
się, że w najbliższych dniach spo- 


W dniu dzisiejszym na posie: dziewany jest wyjazd wycieczki 
dzeniu konwentu o ile dojdzie już grupy posłów sejmu Ünlandzkiego 


dò decyzji o kandydaturach, będzie 
miat konwent przed sobą 2 kan- 
dydatury: p. Ponikowskiego i 
Narutowicza. 
dząc z wczorajszych narad, może 
liczyć na poparcie następujących 
klubów: Zw. Lud.-Nar,, Nar. Zjedn. 
Lud., 


i klub pracy konstytucyjnej. Sta- 


nowi to z górą 200 głosów. Reszta 
głosów  przypadłaby w udziale 
p. Narutowiczowi. Oczywiście, dziś 


zrana układ sił i głosów może 
uledz zmianie. Wystarczy, gdy 
jeden z klubów przerzucił swe 
głosy, aby p. Ponikowski nie miał 
nietylko owej poważnej większości, 
o którą mu chodzi, ale nawet i 
wogóle większości. 


Niemcy napadają polaków na ulicach, 
w domach i tramwajach. 


Rewiniykacja przedmiotów wywie- 
lonych z Polski. 


WARSZAWA, 8 czerwca (Pat) 
Prezes głównego urzędu likwida- 
cyjnego inż. Karśnicki wyjechał 
do Wiesbadenu w sprawie rewin 
dykacji przediniotów i wartości 
wywiezionych z Polski, w szcze- 
gólności w ' sprawie umowy z 
Niemcami, co do  zryczałtowania 
pretensji Polski, w zakresie zwrotu 
maszyn i co do realizacji tych 
pretensji przez Niemcy. Z Wies- 
badenu inż. Karśnicki uda się do 
Paryża, w celu porozumienia się z 
delegacją polską komisji odszko 
dowawczej i ustalenia zasad po- 
stanowionych w dziedzinie wyko- 
rzystania traktatu wersalskiego. 
Inż. Karśnicki zlustruje jednocześ- 
nie placówki główn pogo urzędu li- 
kwidacyjnego w Wiesbadenie i 

aryżu 


brzyjgci th atzetnika państwa 


W. Bukareszcie. 
BUKARESZT, 8 czerwca. (Pat). 
Został tut utworzony specjalny ko- 


P. Ponikowski, są- 


obie chadecje, mieszczanie 


o Warszawy. 


Przemysł artysigcny na targath 
Wschody ch 


LWÓW, 8 czerwca (AW) De- 
partament ministerstwa sztuki i 
oświecenia publicznego zawiado- 
mił zarząd targów wschodnich, że 
na czas trwania rid gotów jest 
wynająć na użytek wystawców, 
celem pomieszczenia eksponatów 
dziedziny małarstwa, rzeźby oraz 
przemysłu artystycznego, 500 me- 
trów kwadratowych powierzciini w 
jednym obszarze. Prawo rozpo- 
rządzania Ah wynajętem bę- 
dzie całkowicie zastrzeżone depar- 
tamentowi. 
SERTI Za CZAD ZIATZAE S LTR EE a 


Lakończenie tania przyjaciół ligi 
narodów. 


Uchwała przyjęcia Niemiec 
da ligi. 


PRAGA, 8'czerwca. (Paf. Na 
dzisiejszem pienarnem posiedzeniu 
zjazdu związku popierania ligi na- 
rodów 
uchwalono przyjęcie Nie 

miec do lini narodów. 


Hr. Bernsdori dziękował głosują- 
cym, podkreślając, że fakt przyję: 
cia Niemiec do ligi narodów przy- 
spieszy pojednanie narodów. Se 
nator dr. Bradetz odczytał następ- 
mie dwa oświadczenia imieniem 
Jugosławji, Rosji, Polski i Rumunji. 
Delegaci w pierwszem oświadcze- 
niu protestują energicznie prze- 
ciwko wnioskowi Lafontaina, w 
drugim, iż odmawiają swojej zgo- 
dy na uchwałę, zawartą w sprawo- 
zdaniu Dżikensena, ponieważ za- 
wiera ona atak na prawa suweren: 
ne państw, Poseł Ruffini przy- 
znał, że wczoraj powstało między 
delegatami przykre nieporozuinie- 
nie. W końcu wyraził przedstawi- 
cisłowi republiki czechosłowackiej 
podziękowanie za gościnne przy: 
ięcie delegacji. Na tem zjazd za- 
kończone. 


Reszta depesz na str. 5-0; 


> 155 


Goście włoscy. 


Warszawa powiłała w swych 
murach przedsławicielstwo prasy 
włoskiej, w osobie kilkunastu dzien- 
nikarzy, przybyłych z Rzymu, z 
Neapolu, z Pfórencji i z Medjola- 
nu, aby powziąć bezpośrednią 
styczność z ziemią naszą, z na- 
szym ludem, 't wysiłkami młodej 
naszej państwówóści oraz naszego 
społeczeństwa, zmierzającemi do 
utrwalenia naszej wolności i dobro- 
bytu. 

Wizyta owa, w obecnym okre- 
sie ciężkich zadań, z jakiemi Pol- 
ska zmagać się musi, jest zdarze- 
niem mpomyślnem i pożądanem, 
Niechai ci ludzie, obcy, ale nie 
uprzedzeni, ż dalekiego pochodzą- 
cy krelu. ale nie z kraju wrogiego, 
naocznie przekonają się, w jakim 
stamie przekazali nam kraj nasz 
dawni zaborcy i najezdnicy, i coš- 
my przez pierwsze cztery lata swej 
niepodległości z ziemi swej potra- 
fili uczynić, 

Gdy patrzeć będą bystro, gdy 
rozumować będą trzeźwo, jesteśmy 
pewni, że sąd, faki, na podstawie 
obserwacji, wydadzą, mie wypad- 
nie dla nas ujemnie; nie wypadnie 
diąsnas w sposób tak krzywdzący, 
wsłaki osądzają nas ci, którzy pi- 
szą 0 nas zagranicą, wcale nas 
nie znając 7 nie tradząc się, aby 
nas poznać. 

Dlatego to pisarzom, publicy- 
stom i dziennikarzom słonecznej 
Italji należy się szczera i żywa 
z naszej strony wdzięczność, że 
nie pożałowali czasu, ani fatygi, 
aby żywotność państwa 1 narodu 
nolskiego poznać i ocenić na grun- 
cie, na polu jego rzeczywistych, 
bieżących zadań, warunków i prac. 
Niechaj mówią, niechaj piszą to, 
co u nas widzieli, na co patrzyli, 
z czem się stykali; nięchaj wypo- 
wiedzą zdanie swe do głębi; nie- 
chaj wyjawia: © nas całą prawdę: 
prawdy sie nie ulękniemy! Woli- 
my najsurowszą prawdę, na bez- 
pośrednich dostrzeżeniach opartą, 
miźli te sieci frazesów, zaprawia- 
nych złudnymi  komplementami, 
a tchnących w istocie  lekceważe- 
niem lub pobłażliwością, jakiemi 
częstują nas powierzchowni przy- 
jaciele, lub zamaskowani wrogo- 
wie. 

"W synach Itali Polska pragnie 
włdzieć przyjaciół; szczerych, bez- 
względnych, mówiących ostrą 
prawdę przyjaciół. | do tej samej 
w stosunku do nich szczerości po- 
czuwa się Sama, widząc w niej 
rękojmię istotnej, trwałej przy- 
jaźni. 

Owa przyjaźń, mocnym zadzierz- 
gając się węzłem, nie będzie im- 
prowizacją dorażną, ale aktem so- 
lidarnodci duchowej, która korze- 
nłemt w dalekie sięga stulecia. 

W istocie: jeśli można powie- 
dzićć, patrząc fa mapę minionej 
i obecnej Europy, że Są narody, 
przez zły los dziejowy iakgdyby 
skazane na wsikę i nienawiść wza- 
jemna, to o ltałji oraz Polsce trze- 
ba powiedzieć, że są „skazane“, 
niejako od losu, na wieczną, nie- 
źzmąconą przyjażń, zgodę i har- 
monję. 

Niepodobna wskazać nic, coby 
te dwa kraje dzieliło lub odpycha- 
ło od siebie; natomiast, wskazać 
można całe obszary interesów, 
spraw, dążeń, zagadnień i zaso- 
bów naturalnych, które je łączą 
i zespalają ze sobą. 

To też Polska nigdy nie po- 
dejmowała oręża przeciw Włochom ; 
i nigdy oręż włoski w pierś naszą 
bie godził, Jeżeli krew nasza na 


pobojawiskach mieszała się z krwiął 
to była to krew wał 


włochów; 


iwspólnych przelewana walkach, ze 


wspólnym wrogiem, © wspólne 
ideały. 

Nie zapomnieli włosi owych 
czasów, w których rodacy nasi 
walczyli o niepodległość i zjedno- 
czenie Italji, i, bijąc się pod cho- 
rągwią owego nieporównanego bo- 
hatera ludowego, jakim był Gari- 
baldi, obficie krwią swoją  zrosili 
pola Lombardji, Toskanji i Ro- 
manji. I nie zapomni też nigdy 
Polska owych lat, gdy działacze 
i szermierze rewolucji włoskiej, 
pełni poczucia solidarności, jaka 
łączyć winna wszystkich uciśnio- 
nych, śmiały podnosili głos za 
wyzwoleniem naszego narodu. Nie 
zapomnimy również i tego, że 
parlament włoski w okresie wiel- 
kiej wojny ostatniej pierwszy pod- 
jął i w uchwałę uroczystą przy- 
oblek?  mieprzedawnione Polski 
prawo do bytu niepodległego. 

To podłoże wspólnych walk 
politycznych; podłoże krwi, we 
wspólnych  przelewanej walkach 
o najszczytniejsze ideały narodów 
i całej ludzkości, świetnym, zaiste, 
staje się gruntem i podwaliną dla 
rozwoju solidarności duchowej, dla 
przymierza idei, dła zgodnej współ- 
pracy na polu zadań kultury, po- 
stępu, budownictwa nowych, do- 
skonalszych form życia społecznego, 
oraz: wykreślania dróg wyzwolenia 


jednostki z więzów, jakimi dziś 


jeszcze obarcza ją system wyzysku, 
podszyty systemem przesądów. 
Na tej drodze Polska już raz 
jeden w dziejach spotkała się z 
Włochami, zapisując w swej księdze 
annalów wspaniały wiek XVI. Oby 
na tej samej drodze, tradycyjny 
podejmując wątek, z równie płod- 
nym skutkiem nawiązała obecnie 
poraz wtóry wielkie przymierze 
duchów między obu narodami, 
przymierze, któremu przewodniczą 
i które  uwięcają nieśmiertelne 
imiona Kopernika i Kochanow- 
skiego; ci dwaj, wielcy śród naj- 
większych, stanowią miarę dziejową 
wydajności duchowego przymierza 
Włoch i Polski; iskrę, z italskiego 
zaczerpniętą ogniska, rozpalili w 


słońce wszeświatowe na niebie 


nauki polskiej i poezji polskiej. 
W. Rzymowski. 


Myśli o ludziach, 


Machiavelli. 

Lepiej pono w postępowaniu 
być nadto obcesowym, niż nadto 
oględnym, gdyż Fortuna jest ko- 
bietą, i odtrąca tych, którzy nie 
bywają zuchwali. 

Dlatego też, jako kobieta, ule- 
ga najczęściej młodym, którzy nie 
grzeszą oględnością, lecz rozkazu- 
ją jej Śmiało i bujnie. 

Wszelako wojna jest wojną 
sprawiedliwą, jeśli jest nieunikniona. 
Sprawiedliw2 jest dzieło oręża, je- 
śli poza nim niema żadnej innej 
nadziei. 


Los, chcąc dać pole popisu pa- 
nującermu, zwłaszcza władcy nowe- 
mu, któremu więcej na sławie za- 
leży, niż takiemu, który tron odzie- 
dziczył, wzbudza przeciw niemu 
nieprzyjaciół, ktsząc ich ne wy- 
prawę przeciw niemu, aby tenże 
miał sposobność pexc vać wrogów 
i posunąć się wzwyż na tej drabi- 
nie, którą m“ sami wrogowie po- 
dali. 

Stąd to sąd” niektórzy, że mą- 
dry władca, S'"fo potemu nastrę- 
cza się sposobuość, powinien zręcz- 
nie, ponierąd, robić sobie wrogów, 
aby picin wość przez ich poko: 
pasie, 


ay 


(Wybrst 1 painy? 2. Prz) S 


Piątek 9 czerwca 1922, 


Dolar i srebrnik. 


W tych dniach pisaliśmy o 
wznowieniu widowisk pasyjnych w 
Oberammergau po wieloletniej 
przerwie, spowodowanej wojną e- 
uropejską i jej konsekwencjami. 
Otóż obecnie dyrekcja tych wido- 
wisk otrzymała bardzo ciekawy 
list z Nowego Jorku. List ten po- 
chodzi od komitetu pań amery- 
kańskich i opiewa, mniej więcej, 
jak następuje: Dowiedziano się w 
Ameryce, że w Niemczech daje 
się obecnie odczuwać dotkliwy 
brak metali szlachetnych, złota i 
srebra. "Wobec tego najpewniej 
trudno będzie zdobyć w Oberam- 
mergau owe. 30 srebrników, które 
stanowią w przedstawieniu bardzo 
ważny rekwizyt! Z tych względów 
niżej podpisany komitet pozwala 
sobie zaofiarować dyrekcji trzy- 
dzieści srebrnych dolarów. Wza- 
mian za te dolary będzie mógł Ju- 
dasz co wieczór wydawać Pana, Z 
głębokim szacunkiem i t. d. 

(W nawiasach: Zważywszy wy- 
soki kurs dolara trzeba przyznać, 
że idzie o dość poważną sumę). 

Nie łatwo jest zdecydować od- 
razu, czy ten list przedstawia z 

siebie cyniczny dowcip, czy też 
amerykański brak taktu. Ale chło- 
pi z Oberammergau, ci wiejscy a- 
ktorzy, całkiem w spokoju znaleźli 
właściwą odpowiedź. Napisali oni 
do amerykańskiego komitetu, że 
dziękują serdecznie za ofertę, ale 
wolą zastąpić trzydzieści srebrni- 
ków drewnianymi krążkami, owi- 
niętymi w cynfolję. 

W ten sposób dolar będzie wy- 
eliminowany z historji Chrystusa, 
i dobrze się stanie, gdyż itak zaj- 
mie on zbyt wiele miejsca. Ale 
niebawem da się zauważyć, że dzię- 
ki trick'owi z drewnianymi  srebr- 
nikami ubędzie jedna z najbardziej 
przekonywujących nauk przedsta- 
wienia. A mianowicie: 

Scena, w której Judasz przy- 
chodzi do konsystorzą w Jerozo- 
limie i sprzedaje Mistrza za trzy- 
dzieści denarów, ta scena uważana 
była zawsze za jedną z najpotęż- 
niejszych. Dotychczas było w zwy- 
czaju używanie prawdziwych srebr- 
nych pieniędzy, a nie zwykłych 
monet teatralnych; bowiem reżyse- 
rja z Oberammergau życzyła sobie 
aby przerażona publiczność do- 
kładnie słyszała brzęk owego strasz- 
nego srebra. 

A była to bardzo słuszna myśll 
Bowiem dopiero metalowy dźwięk 
tych trzydziestu denarów oddala 
widowisko pasyjne od gospodar- 
czych wydarzeń na świecie. Speł- 
miła się wielka katastrofa, zasło- 
nę świątyni rozdarto, groby wy- 
rzucały umarłych, a jednak istniał 
ktoś, który wśród tego wszystkie- 
go myślał co mogę przy tem za- 
robić? | 

Brzęk srebra  przypomniałby 
nam, że lskarjota był tym, który 
pierwszy poznał się na rentowności 
Golgoty. Viktor Auburtin. 


Meczennicy neuki 


Entomoiog angielski, „Artur Ba- 

cot, umarł na tyfus w Kairze, gdzie 
przy udziale swego kolegi d-ra Ark- 
i wrigtha, bada! w instytucie Paste- 
ura sposób przenoszenia się tyfusu. 
Współpracownik jego również za- 
padł na tę straszną chorobę, ale 
został uratowany, 

"Dwaj ci uczeni zarazęłi się w 
cząsie dokonywania doświadczeń 
Ined rolą wszy przy prżenoszeniu 
Ro tej zarazy. Ofiara ichi nie byla 
bezużyteczną, gdvż doświadczenia 
ich wykazały ostatecznią, że jak 
to przypuszczał profesgr Nicolle, 
rektor instytutu Pastejra w Tu- 
sie, nietylko przez wsłzę ale tak- 
łe przez wydzieliny tydi owadów 
można się zarazić tyfusj:m. 


— m ne 


Już są do nabycia 
Bilety Loterji Fantowej 


na inwalidów wojennych 


w Zw. Inwalidów, Gdańska X, 57 1 w 
Biarze Dzlenników p Gajewskiego, 
Piotrkowska Ne 103.  921—1 


Z kraju. 
Piotrków. 


p) Šwletokradztwo. W nie- 
dzielę pod wieczór ukrył się w ko- 
ściele parafjalnym w Piotrkowie 
! złodziej, celem obrabowania świą- 
ityni. Czynu dokonał istotnie w 
‘nocy. Rankiem w poniedziałek, 
kościelny otwarłszy świątynię, zau- 
ważył ślady zniszczenia na wiel- 
kim ołtarzu. Pospieszył na pleba- 
nję i zawiadomił księży. Polecono 
mu natychmiast zamknąć kościół, 
przywołano policję i rozpoczęły się 
poszukiwania. Bandytę ujęto. Znu- 
żony spał twardo na chórze pod 
miechami organów. Znaleziono 
przy nim kielich, wota iinne skra- 
dzione przedmioty kościelne. 


| 


Bydgoszcz. 
p Usunięcie Siemaszko- 
wej z dyrekcji teatru. Jak 


donosi „Kurjer Poznański“, magi- 
strat miasta Bydgoszczy, bez po- 
rozumienia się z radą miejską, a 
choćby tylko z prezydentem mia- 
sta, odebrał kierownictwo teatru 
pani Siemaszkowej, a powierzył je 
reżyserowi p. Karbowskiemu, któ- 
ry się zresztą wcale o to nie ubie- 
gał. Magistrat na własną rękę 
zniósł system dzierżawienia teatru 
i zaprowadził całkowite umiasto- 
wienie teatru, jako przedsiębior- 
stwa miejskiego, 


Włocławek. 


Włamanie do sądu o- 
kręgowego. W nocy z piątku 
na sobotę około godziny 4 nad 
ranem  niewyśledzeni dotychczas 
złoczyńcy włamali się do włocław- 
skiego sądu okręgowego i rozbili 
kasę ogniotrwałą, zawierającą de- 
pozyty pieniężne i dokumenty. 


Pruszków. 


p) Wyrok w sprawie strej- 
ku w Tworkach. Jak wiadomo 
w roku zeszłym dnia 2 sierpnia 
wybuchł w Tworkach, w szpitalu 
dla chorych umysłowo, strejk całe 
go personelu pomocniczego, w licz- 
bie przeszło 200 osób. Porzucili 
pracę pielęgniarze i pielęgniarki, 
pracownicy hali maszyn, posługa- 
cze itp. Strejk miał podłoże eko- 
nomiczne. Chorymi opiekowali się 
tylko lekarze i siostry miłosierdzia. 
Strejk trwał do końca sierpnia. W 
tych dniach toczyła się w tej spra- 
wie w Pruszkowie rozprawa sądo- 
wa, przeciw wszystkim strejkują- 
cym, przed sądem pokoju, delego- 
wanym z Warszawy. Trybunał po- 
dzielił oskarżonych na 2 grupy. 
Do pierwszej zaliczył 46 osób, któ- 
rych praca zostawała w bezpośred- 
nim związku z chorymi. Wszyscy 
oskarżeni ztej grupy zasądzeni zo- 
stali na 2 tygodnie aresztu, z za- 
wieszeniem kary na lata, Wszyscy 
z 2-ej grupy, jako to kowałe, ślu- 
sarze, mechanicy itp., w liczbie 160. 
zostali uwolnieni. 


Jaworów. 


p Rzucenie bomby ekra 
zytowej na policję. Na poste- 
runek policji państwowej powiato- 
wej w Jaworowie w województwie 
|lwowskiem niewiadomi sprawcy w 
| pierwszy dzień Zielonych Swiąt do- 
konali zamachu, rzucając przez 


p 


okno do wnętrza budynku bombęj 


ekrazytową. Wskutek wstrząśnie- 
nia runęła jedna ze ścian budynki 
i wypadły wszystkie szyby w ok- 
nach kancelariji urzędu policyjnego 
oraz w oknach sąsiednich domów, 
wyrządzając strat na kilkadziesiąt 
tysięcy marek. Na szczęście, cn- 
dem prawie, ofiar w ludziach nie 
było. 


"Czy tzjeie 


„Kurjer Wieczorny” 


AZ 
t TER ZAC z "wę 
| Zeinia ma drier. 


N 


wie, zdrowe społeczeństwo przed 


| złemi skutkami tej zabawy będzie 
| musiało sie bronić. 


Rostrzepanie. 

Jedna z młodziutkich czytelnie 
czek z niepokojem zapytuje mnie, 
czy  rostrzepanie jest poważną 
wadą... 

Poważną? Zapewniam panią, 
że nie! Bywają wady daleko 
gorsze od tej. Bywają również za- 
lety, które nie posiadają tyle czasu 
co rostrzepanie. 

Nikt nie staje się z czasem 
rostrzepany, lecz rodzi się z tą 
„wadą”, a więc jest to dar boży. 

Pozatem rostrzepania nie można 
naśladować. Pomiędzy prawdzi- 
wem  rostrzepaniem i fałszywem 
rostrzepaniem znajdzie różnicę 
każdy i wyda sąd niekorzystny dla 
tego ostatrriego., 

Rostrzepanie ma w sobie coś 
świeżego, ożywczego, nieoczekiwa- 
nego, rozbrajającego. 

Bądź zawsze rostrzepaną, nie- 
znana czytelniczko!  Rostrzepanie 
się nie starzeje... 


A 


ach. 


Ze świata. 


—— 


| Ziazd sufrażystek w 
Szwajcarji. W dniach od 17 do 
22 lipca b. r. odbędzie się w Szwaj- 
carji, w miejscowości Heiden mię- 
dzynarodowy zjazd sufrażystek. 
Program zjazdu oprócz wspólnych 
spacerów i wycieczek obejmuje 
szereg odczytów jak: „Kobieta i 
kodeks karny". „Opieka nad dziec= 
kiem*. „Praca pokojowa kobiet", 
„Mistorja ruchu sufrażystek w 
Anglji" itd. 

Jedna z sufrażystek szwajcar= 
skich, ogłaszając wezwanie do ko- 
biet, aby się jaknajliczniej na zjazd 
zjawiły, podkreśla znaczenie obję: 
tych programem ćwiczeń praklycz- 
nych, których zdaniem jej, kobiety 
bardzo potrzebują, Uważa ona, że 
kobietom wogóle trudno jest mó- 
wić, a zupełnie nie umieją prze- 
mawiać publicznie. Zazdrości męż» 
czyźnie, że kiedy wystąpi na ka- 
tedrę, patrzy spokojnie wokoło, 
umie uzyskać kontakt ze słucha= 
czami, a często wstępnym bojem 
zdobywa audytorjum. Umie używać 
dobrze sformułowanych zdań i roz- 
wijać myśli, podkreślając wielo- 
krotnie ich wagę i znaczenie, Ko- 
biety zaś są nieśmiałe i nieobyte 
z występami publicznemi. Myśl 
swoją wyrażają zbyt krótko, bez 
koniecznych frazesów i nie umieją 
wpoić w słuchaczy własnych prze- 
konań, Wywody swoje kończy 
autorka odezwy słowami: „Stałe 
przekonania nie wystarczają, trzę« 
ba przekonać drugich. Nie dosyć 
jest mieć rację — trzeba jej do- 
wieśćl* 

Taki 'jest między innemi cel 
zjazdu sufrażystek, które są zdania, 
że mówią za mało (o sprawach, © 
których warto mówić) i źle (ba z 
furotą, ale bez sensu). Na usora- 
wiedliwienie ich ruchu tyle motna 
dodać, że jak dotąd do obozu su- 
irażystek przystąpiły tylko te Roe 


biety, które na żadnej innej dro= 
dze życia nie znajdywaty uos uki- 
wanego zadowolenia. 

Szczęść im Boże w ich zabą* 


|Za.iajów drożyzny więa 
deńziiej. Można także powie- 
dzieć: z dziejów przerzucania wszel: 
kich ciężarów na barki konstunen= 
tów. Właściciele kawiarń w Wied 
niu ogłosili, że z powodu podwyż 
szenia piac pracującego personelu 
i z powodu podrożenia opału 1 O- 
| swietlenia, podwyższają od dnia 8 
b. m.,ceny wszystkich napojów i 
potraw tylko o 70 da 80 mrocent, 


$ 
i 2 A 
) i Kradzież „de 
à 


a 
AWR" ur 
[Skradziono w panstwowe 


galerjł 
jobrazów w Siutgarcie obraz Rems 
brandta „Paweł w więzieniu“. O- 
braz ten szacują na 5 miljonów 
[marek niemieckich, Za wyszuka- 
inie sprawcy wyznaczono nagrodę 
łe marek niemieckich. 


a 
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Dzisiejsza ponads. 
Komunikat państwowego insty 
tutu meteorologicznego 

Prawdopodobny przebieg pouodi 
w dnin dzisiejszym: 

Prognoza: dosć 
skiontość do burz, 

W dalu wezorajszym nie było po 
ważniejszych zmian w rozkładzie ci- 
śnienia. Wyż barometryczny Jeżal nad 
Morzem Pólnocnem, przesuwając Się 
na wschód, Nad Francja leży płytka de- 
presia Temperatura wahała się popo- 
łudniu między 11 st. 25 st.” (Zakopane 
H st, Białystok 14 st, Warszawa 18 st, 
Poznań 25 st). 

Najwyższa temperaiura 
wczoraj w Warszawie 20.6 st. 
sza 6 stopni, 


np cofawcami a prawnikami rolnymi. 
isg, l.. Roznorzydzenie wymienione na- 
bierze mocy obowiązującej w d. 
26 czerwca r. b. 


ĄCE. 


o 


Oddział oświaty pozaszkolnej. 


Przy kuratorjum okręgn szkol- 
nego łódzkiego (Piotrkowska 56) 


pozaszkolnej w celn współdziała- 
nia ze wszystkiemi instytucjami 
kuluralno-oświatowemi, działające- 
mi na terenie województwa, i u- 
dzielania wszelkich informacji i 
wskazówek w pracy na polu oświa: 
ty pozaszkolnej. i 


pogodnie, cieplej 


r 


ralne, działające w Łodzi, mogą 
wnosić bezpośrednio podania do 
kuratorium okręgu szkolnego łódz- 
kiego (Piotrkowska 56) o uzyska» 
nie zasiłku na cele oświaty poza- 
szkolnej najpóźniej do 12 czerwca. 


wynosila 
najniż- 


Pomoc inwalidom. Z prasy 


Ukazał się świeży numer „Łodzia: 
nina* i zawiera między innemi 


Znajdujące się w wielu punktach | 
naszego miasta szafeczki z dzien- 
nikami i pismami: zostały usunięte, : 
a ia ich miejsce sprzedaż gazet | 
objęli tawalidzi SGRI „(bip). | szyński — „Bezczelność rozwydrzonych 
kiechów”, „I oni też generałami, W. 


Danina. | 

Zamiast istniejących obecnie | 
trzech kas likwidacyjnych, zostanie | „Hasło bojowe”, Wi. Skiba— „Moje wy- 
utworzona tylko jedna kasa dla | wiady”, „Kronika polityczna”, „Ruch 
wszystkich płatników daniny. zawodowy* „Komuniści u siebie, 
Równocześnie wzmo ie | 
działalność urzędu  sekwestracyj-| 
nego, celem przymusowego ścią. | 
gania należnej daniny. (bip). | 


kongres esperantystyczny" i wiele in- 
rych. 
Dzieci do Zakopanego. 
W dniu wczorajszym pociągiem 
rady | wieczorowym wyjechało do Zako- 
; = 15 dzieci w celach lecza 


Nowe podatki. 

_ Magisirat wystąpił do 
miejskiej z wnioskiem o zatwier- 
dzenie podatku od lokali, oraz po- 
datku dla wprowadzenia powszech- 
nego nauczania i szpitalnictwa. 

(bip). 


O podatek dochodowy. 


miczych. (bip). 


Y. M.C. A. 


Amerykańskie tow. młodzieży 
chrześcijańskiej (Y. M. C. A.) przed 
opuszczeniem,„Polski pragnie swą 
pożyteczną instytucję oddać w rę- 
ce polskich komitetów, które już 
w stolicy I innych miastach zaczę- 
ły pracować. Obecnie ma być 
utworzony taki komitet w Łodzi, 


stawicięji magistratu m. Łodzi na 
zebranie w dn. 29-go maja r. b., 
na którem omówiono sprawy 
organtzacyjne, ustalono statut i re- 

lamin wewnętrzny i wybrano 
omitet miejscowy. 


Separowanie chorych więźniów. 


Województwo zwróciło się do 
przewodniczących sejmików powia- 
towych i prezydentów miast z we- 
zwaniem o poczynienie starań, by 


Magistrat zwrócił się do mimi- 
sterstwa skarbu z propozycją prze- 
stwowego podatku dochodowego 
za rok 1929. 
zycję tę zgodziło się z warunkiem, 
watelskiej do wymiaru tego po- 
a zastępaą lawnik Badzian. Gio) 

własności nieruchonrych. 
fewództwa i w „Dzienniku Za- 
rządu m. Łodzi* ukazały się prze- 


kazania magistratowi wymiaru pañ» 
Ministerstwo skarbu na propo- 
iż przewodniczącym komisji oby- 
datku będzie prezydent Rżewsk 
Podatek od przyrostu wartości 
W dzienniku mrzędowym wo- 
pisy wykonawcze do statutu o po- 


datku od przyrostu wartości włas-|w szpitalach, pozostających pod 
ności nieruchomej. W tych dniach | ich zarządem, jaknajrychlej zostały 
oddział podatkowy magistratu przy- | «rządzone oddzielne ubikacje dla 
stęrmje do wymiaru tego podatku | cltocych więźniów. 
od nieruchomości, które były sprze- Przeprowadzeniem tego miały 
dane po dniu 1 maja 1921 r. się zająć włądze komunalne, przy- 
(bip), |czem koszta IAAP Eg 
i wa ministerstwo wiedliwości 
Optaty OE ży, pełnomo - | (sekcja więzienna). ja 


Ury sportowe. 


Oddział łódzki polskiego czer- 
wonego krzyża, wzorując się na 
towarzystwach amerykańskich czer- 
wonego krzyża, organizuje gry 
sportowe na świeżem powietrzu, 
połączone z odnośnemi pogadan- 
kami. Do prowadzenia gier zostali 
zaangażowani specjalni instruktoro- 
wie. Zapisy przyjmuje biuro czer- 
wonego krzyża codziennie od 8-ej 
wieczorem: 


Minister skarbu, opierając się 
na ustawie z d. 7 kwietnia r. b. 
w sprawie podwyższenia i zrówna- 
mia stawek przy niektórych opła: 
tach stempiowych, wydał ostatnio 
tozporządzenie o opłatach stem- 
Rowych od pełnomocnictw. 

myśl rozporządzenia powyż- 
*szego, dokument, stwierdzający 
pełnomocnictwo, podlega opłacie 
w wysokości 100 mk. za 
arkusz, 
, Opłacie takiej podlegają ró 
nież pełnomocnictwa, upowaźnia- | 
jące do działania w imieniu oskar- 
życiela lub obwinionego w postę- 
powaniu sądowo- karnem, o ile 
chodzi o sprawy z oskarżenia pry- 
watnego. 

Pełnomocniciwy, podpisane 
przez kilku mocodawców, podlega 
opłacie tyle razy, ilu jest moes- 
dawców. 

Nie podlegają opłacie : t 
„ 1) pełlmomocnictwa, upoważnia- 
jące do podjecia poborów służbo- 
wyci lab maieśności emerytalnej; 

2) świadczenia pisemne, umiesz- 
czojie na dokumencie pełnomocni- 
ctwa. wydanym adwokałowi lub 
inne) osobie, uprawnionej do bro- 
menia spraw cudzych, zawierające 
ustanowienia dziszego pełnomocni- 
ka (substytate) w taj såmej spra: | 
wir. 

H pełnorzocnictwa, skimdzne ko- | 
wisji rozjemczej dla załatwienia | 
(zatargów zbiorowych między pra-| 


m 


4 


każdy 


Wieczór tańców Preobra= 
żeńskiej 

W sobotę, dn, 10 © godz. 8-ej wie- 
czorem wystąpi w sali filharmonii z 
własnym wieczorem tańców kłasycz- 
nych primabalerina b. cesarskiego ma- 
riyskiego teatru, a obecnie primabałeri- 
na teatru „La Scala” w Medjolanie, 
O. O. Preobrażenskaja, której występy 
we wszystkich stolicach Europy cie- 
szyły mię ostatnio olbrzymiem powo- 
dzeniem. 


Maryła Gremo. 

Młodzintka tancerka Maryla Gremo, 
która w nbiegłym sezonie wzbudzała 
podziw publiczności, wystąpi w ponie- 
działek, dn. 12 b. m, w sali filharmonii 
o godz. 8 i pół wiećz. W programie 
tańce muzyki Schuberta, Chopina, Schu- 
mana. Griega. Ladowa i Mozarta. 
| Sa drozdu tach no 

% okazjii zesiabin 
Tysoalńckiezo 
vamlast kwintów 
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Towarzystwa oświatowo - kultu- j 


i 


| 


został utworzony oddział oświaty | przy ul. Dzielnej. 
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| wiadowca zauważył, że po pewnym cza” | warszawskiej wskutek nieczynności te- 


w kierunku Wodnego Rynku, 
W tym celu zaproszono przed- |vkryt się w tłumie. 


Piątek 9 czerwca 1922 r. 


Wywasei 

at oA 
Zwyrodniała matka Przy ul. Dziel- 

nej N 76 w murach niewykończonedo 


donu zostało znalezione dziecko, przy- | 2154 


kryte cedlami. Wovdobyto je jeszcze 
żywe, Wszczętłe dochodzenie ustaliło, 
że matka, którzs podrzticiła swe dziec- 
ko, jest Janina Gosiak, którą areszto- 
wano. Dziecko odesłano do przytułku 
(bip). 


Towarzystwo z ogródka. W ogród- 
ku przy ul. Konstantynowskiej 16 pod- 
czas zabawy wynikła bójka pomiędzy 
gośćmi. Wobec tedo, że można było 
oczekiwać groźnych skutków tej bójki, 
zawiadomiono komendę policji, która 
wysłała posterunkowych. Przybyli po- 
licjanci stwierdzili, że przeważna część 


uczestników zabawy znajdowała się w|g 


stanie nietrzeźwym. Kilku z uczestni- 
ków zbyt wesołej zabawy o Owy 
(bip) 


2 sadów. 


= A 


. 
O rorrewszechnianie odezw 
komunistycznych. 


Dnia 4 orudnia 1921 r, w Łodzi na 


nastę: | wodnym Rynku, odbywał się robotni- 
pujące artykuły: Wł, Przyłęcki—,Kon-iczy wiec protestacyjny. Podczas wiecu 
|gres zwigzków zawodowych”, Ign. Da- | działacze komunistyczni poczęli rozpo- 


wszechniać odezwy antipaństwowe, wo- 
bec czego funkcjonariusze policji, bę- 
dacy na Wodnym Rynku służbowo, 


Nowicki—,„Walka z drożyzna, czy wal | zwrócili baczna uwagę na osoby, które 
ka z bezrobociem“, B. Mierzwiński— [mniej wiecej były już znane policji, ja 


ko podejrzane o działalność komuni- 
styczna AZ. 
Ww obserwacji jeden 


czasie- tych 


czynę w towarzystwie młodszego jesz- 
cze mężczyzny, którzy w pewnym mo- 
mencie rzucili do góry zwój odezw. 
Jedną z nich wywiadowca zdołał po- 
chwycić | okazalo się, że odezwy ie 
były wydane przez centralny komitet 
K.P.RP. Obserwując ową parę, wy- 


sie wyszła z grona demonstrantów t 
udała się w kierunku ulicy Targowej. 
Policjant poszedł za nimi i poczał ich 
śledzić. 

Na ulicy Targowej para owa we- 
szła do bramy jednego z domów, mło- 
da dziewczyna wyjęła z pod palta pli- 
kę odezw i podzieliła się nią z towa: 
rzyszącym jej młodzieńcem, poczem 
oboje wyszli na ulicę. Tu około bramy 
wywiadowća podszedł do nich, lecz 
udało mu się zatrzymać tylko dziew- 
czynę, ponieważ towarzyszący jej mlo- 
dzieniec, na widok policjanta ŚĆ 

zie 


Zatrzymana niewiasta, sprowadzo- 
na do urzędu śledczego okazala się 
Hanną Granek. Podczas rewizji osobi- 
stej znaleziono przy niej sto egzem- 
plarzy jednakowych odezw, wydanych 
przez komitet centralny EE 
nej partji robotniczej Polski w War- 


jszawie. 


Podczas rewizji w mieszkaniu Gran- 
kówny, znaleziono, między innemi, kil- 
ka różnych odezw 

W innem znów micjscu podczas 
tego samego wiecu, zauważono, jak 
jakiś osobnik w pewnym momencie 
rzucił do góry paczkę odezw, wyda- 
nych przez łódzki komitet komuni- 
stycznej partji robotniczej Polski. 

Po skończonym wiecu, uformował 
się pochód, zaś ów osobnik, idąc w sze- 
redach, -wznosi! okrzyki: „niech żyje 


i dyktatura proletarjatu! Niech żyje III 


ee TP PARADE AE © ZE AO 


międzynarodówka!* Gdy pochód do- 
szedł do Płacu Wolności, nieznajomy 
znów podrzucił paczkę odezw, Przy a- 
resztowaniu okazało się, iż był to Józef 
Skórzewski, r 

Pozatem policja na wiecu tyin zwró- 
ciła uwagę również i na jeszcze jedne- 
go młodzieńca, „ah podczas wiecn 
rozrzucał odezwy, Ponieważ na Wod- 
nym Rynku zaaresztować go nie można 
było, przeto dwaj wywiadowcy policji 
bacznie go śledzili i doprowadzili go aż 
do Piacu Wolności, gdzie go też aresz- 
towano. T. trzemim aresztowanym 
okazał się Szczepan Szmidt. 

W dniu wczorajszym wszystkie te 
trzy osoby stanęły przed okręgowym 
sądem łódzkim, oskarżone o przynależ- 
ność do partji komunistycznej. | 

Sąd, pod przewodnictwem sędziego 
Zajkowskiego, po wysluchaniu mowy 
prokuratora i obrońcy Duracza, skaza! 
Grankównę, Skórzewskiego i Szmidt: 
po trzy lata ciężkiego więzienia, or 

ozbawienie praw. (bip) 


Transmisja 


55 mm, wraz z konzulami i łoży: 


skami, dł. 40 tok. do sprzeda” 
Wiądomość: Piotrkowska 50, 
m. 8, od g. 7— 8 w. 070—1 


jziš 9 w. idziemy do Pš 
(moda „Scala“ po- %9 
dkajwiać nadzwyczaj- % 
ay program „Varios 3 
tâ", o Którym cała S25 
Łódź mówi. iò- 


polleji spostrzegł nie-| 
tona zostanie | granica", Osk. Berman—,Wszechpołski | daleko od siebie jakąś młodą dziew- 


3. P. 
z Flattau ów 


Mlaly.dy Zmięrodowej 


składają serdeczne „Bóg zapłać”, 
Dzieci i rodzina, 


W niedzielę, dn. 11 b. m o godz. 12 w póład. jako 


w rocznice Śmierci 


b. p. Romany Epszteinowej 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w Synagodze Domu 
Starców fand. małż. Konsztatów, na które zaprasza krewn 
i przyjaciół zmarłej oraz członków Łódzk. Żyd. Tów. Op 
nad Starcami. Zarządu. 


Rynek pieniężny. L czarnej giełdy Warstawskiej. 


Wczoraj na warsząwskiej giełdzie nie- 
urzędowej notowania były następejące: 


Gielda warszawzica, 


Dolary 3890. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy Marki niem. t43h 
|lefonów ruch był bardzo słaby, Aira sień 
| 4 walut mocniejsze. Akcje Ruble zlote 260000. 
A Ruble srebrne gg 
Dolary Stan. Zjedn. 5975--5205-—5000 rojakagcżcć 
Funty 17975. 
Franki fr, 364.50 (rama niełda W todi. 
Marki niem. 1457 Wczorajsze tranzakcja na nieurzę- 
Czeki | wpłaty. dowej gieldzie w m. Łodzi odbywały 
Bórlin 14.50 się przy słabej tendencji i bardzo ma- 
Budapeszt 4.65 tych obrotach. 
Gdańsk 14,50. Karsy pomo: śię następująco: 
Londyn 17875—18075, Dolary 3975, 
Nowy Jork 4000—3930. Funty 17800, 
Paryż 566.25. Franki franc. 
Praga 78.25 Franki belg. 335. 
Szwajcarja 769—77/. Franki szwajc. 775-708. 
Wiedeń 28.50 Mk. niem. 14.60-14.50. 
Włochy 215. Kor. austr, 0.32054 
Listy zastawtte. Korony czeskie FF. 
Miljonówka 1425—1450. Liry 210. - 
4i pół proc. listy zast ziemsk. za Leje rum. 24 
100 rubli 260—256. Miijonówki 1515 


Wiedeń czeki 0.8. 
Berlin czeki 14.10-—1490 


Giełda wstępna w Gdańska. 


Akcje. GDANSK, 8 ezefwca.—Marka pol- 
Bank Handi. w Warsz. 5800—5750| ska 7.14 — 7.15, przekasy na Warsza- 
Bank Kred.Warsz. "500—3400 wę 7.15 — 7.14, doltry 267—-288 I pół, 


4 i pół proc. listy zast. ziemsk. za 
100 marek 65. 

5 proc. oblig m. Warszawy 255 

5 proc. poź. przezorn. %5, 


Bank Zachodni 2575, funty 1501 — 1305. 
Gosławice 25000 
A Zamknięcie giełdy berńskiej. 

ęgie . 4 
Lilpop 3875. Daens a xana rw Tawh „A P”) 
Ostrowiec 7650—7725. e At USE 
GRA 5400. Funty 1210—1213. 

Frank! franc. 95-830. 

Żyrardów 70000 žhe zar 
Borkowski 1275, deny holend. 118—100.. 


Polska nafta 1975 
Zegluga 1800 


celiła giełdy pieniężnej y Łodzi. 


Łódź, 8 czerwca, ' 
Dolary St. Zjednoczonych (got.) — 


1 olełdy gdakakiej. 


GDANSK, 8 crèdi (Tel. wtasny 
„Gl. Polsk.”). Przy Zainkóięciu gieldy 
gdańskiej notowano: 

Marka polska 7.—78 | pół. ` 


placeniu 3935, w żądaniu 3975. Dolary 277—28. 
Dolary St. Zjedn. (czeki) w płace- Fonty 1210—1205. 

1-5970, w żądaniu 3980. Franki ) | 
Franki franc. (got). — w płac. —, Gmideny holend. 408.0. 


w żądaniu 364. 
Franki franc. (ozeki) — w płac. 386, 
w żądaniu 387.50. 


bawoła | 


Pyry era — O godz. | 
Fanty angielskie (dot.) — w place- BREMA, 7 cz 
niu 17900, w żądanii: 18000. 14520; o godz. 6-el 141 
Funty angielskie (czeki)— w płace- 
nin 18.000, w żądaniu 18.100. Chemikalia 
Kor. austr, (czeki) — w płac. 0.28,—, HAMBURG. Netron Aracy 28,50, ko 
w żądaniu 0.29.—, li żrące 28, witriol miedzi witrio 
Kor. czeskie (czeki) — w płac. 78,|żelaza 6, kwas octowy potas 27. 


w żądaniu 79. 

Marki niemieckie (got.) — w pla- 
cenin —, w żądaniu 14,50. 

Marki niemieckie (czeki) — w pła- 
ceniu 14.25, w żądaniu 14.50. | 


Lmniejszenie się bezrobocia 
w Miemtczech. 


BERLIN. (REN), es Wedtug u- 
rzędowych danych liczba bezroboczyc! 


i proc "listy zastawne m. Łodzi 


|w płac. —, w żąd, 195. w Niemczech stale źmniejszą Pod. 
u BR pól A at zast m Łodzi — [czas gdy w dniu 1 kwietnia be zo. 
sy (w płac. —, w żądaniu 185. gozrowano 116.502 tray 
i 6 proc. obligacje m, Łodzi — w pła- a a i liczono tylko ezr 
cemu — w żądaniu 86, | i l 
Miljonówka—w żąd. —, w el. 1450. STU "W cze 


Mr. 155 
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, olilyka zagraniczna Włoch. 
Exposé Sehanzera w izbie deputowanych. 


Fola konferencji- genueńskiej | związane z nią zadania 
Wrot h. — Bilans zjazdu międzynarodowego. — Stano* 
udsko Włoch w stosunku do problemu rosyjskiego. — 


Zooda włosko-rosyjska. — Współdziałanie z Anglią. — 


Frzyłaźń z Francją, — W 


oczekiwaniu amerykańskiej 


interwencji. 


RZYM, 8 czerwca (Pat), — W 
izbie deputowanych po dyskusji 
nad polityką zagraniczną Włoch, 
ininister Schanzer wygłosił obszer- 
przemówienie, w 'którem o- 

świadczył, że dla wydania osta- 

lecznego sądu o konferencji genu- 

erjskiej trzeba czasu, gdyż 

aspłuw jej na sytuacię eko- 

m miczną i polityczną Eu- 

ropy jest kwestją przy- 
szłości. 

Byłoby jednak niesłusznem nie 
przyznać, że konferencja osiągnęła 
włele poważnych rezultatów, mają- 
cych za zadanie uzdrowienie ran, 
zadanych przez wojnę, oraz ista- 
ienie nowej równowagi. 

Zad miem Włoch w Genui by- 
lo zoryanizowanie tego wielkiego 
zebrania narodów i zapewni mie 
jego działałności, wreszcie przy 
czynienie się w sposób lojalny i 
prayo użyciu całej energji do o- 
<iągmięcia najważniejszych celów 
«omłerencji. 

Pierwsza ceęść pracy została w 
zupełności zrealizowana, a co do 
irugjej, to Schanzer zaznacza, że 
wyniki konferencji były godne t- 
wagi. Poszczególne komisje zba- 
jały problemy o pierwszorzędnem 
zwaczeniu dla odbudowy Europy, 
rezultaty zaś, przedstawione przez 

| te komisie i przyjęte przez kon- 
|"erencję stanowią 


soważny krok naprzód do 

uzdrowienia sytuacji eko- 

nomicznej i finansowej Eu- 
ropy. 

Jednakże zapatrywania komisji 
«dą miały praktyczne znaczenie 
1 będą istotnie skfiteczne tylko w 
tyn wypadku, 
ady zostaną poparte i oży* 
wione działaniem politycz- 

nem; 

mierzającem niechybnie do poko- 
w przeciwnym bowiem razie 
ogłądy te byłyby zaleceniami bez- 
owocnemi. 

Potuszając stronę polityczną 
sonierencji minister przypomniał, 
że tsunięcie z programu obrad 
sprawy traktatu, rozbrojenia i od- 
szkodowań było koniecznem dla 
zapewnienia prowadzenia konfe- 
rencji Ideą zasadniczą, która nas 
ożywiała, było przekonanie o spe- 
cjaltym charakterze konferencji 1 
o jej uniwersalności. W przekona- 
niu, że sam fakt zebrania się tej 
konferencji jest nowem wydarze- 
niem politycznem po wojnie, któ- 
re ma mieć decydujący wpływ na 
przyszłą orjentację polityczną Eu- 
ropy, niejednok'otnie podejmo- 
waliśtny 
tytaniczne wysiłki celem u- 
niknięcia zerwania rokowań 

uchylenia motywów tych [lub o- 

ych uczestników konferencji, zmie- 
|zających do wycofania się z jej 
obrad. 

Driataliśmy w ten sposób w 
«lebokiem przekonaniu, że zacho- 
wame pokoji uy przedewszyst- 
wiem w interesie Włoch. 

Z kolei minister 
przystępuje do omówienia 

probiemu rosyjskiego, 
czyniąc aluzje do rozmaitych spo- 
<obów patrzenia na kwestję 710Z- 
wiązania tego problemu. Zdaniem 

uipistra, jeżeli się nie podzielą 

poglądów tych, i 
lityce interwencji przeciwko u- 
-ojowi bolszewickiemu, ani też 

godzi się na zapatrywania 
ly ch, którzyby przynajmniej chcieli 
dookola Rosji roztoczyć kordon 
sanitamy i polityczny, to w tym 

«padku dochodzi się do wniosku, 
należy prowadzić politykę, która 
romijając przesądy, dotyczące u- 
stroji rosyjskiego, 
zmierza de sprowadzenie 
|arodu rosyjskiego w tek 

życia europeiskiego, 


ne 


J 
Lre 


1413 
5, 


no 


M = 


by narod ten rnógł zaspokoić 
eby Europy, dając mu su- 


owce wzamian za towary i, ażeby 
można buło przywrócić bezpie- 


| 


i 


którzy myślą oj 


czeństwo i trwałość stosunków 
Europy. W tem przekonaniu de- 
legacja włoska pracowała nad u- 
możliwieniem zawarcia układu 
Europy z Rosją, w sprawie doty- 
czącej przesztości, czy też przy- 
szłości. Gdy zaszedł wypadek za- 
warcia odrębnego układu rosyj- 
sko-niemieckiego, delegacja wło- 
ska upewnifa się w swojem prze- 
konaniu, że 


trzeba, ażeby także i reszta 
Europy doszła do jakich 
wyników z Rosją. 


Działalność Włoch polegała często 
na wysiłkach, zmierzających do 
nadawania kierunku obradom i 
często nosiła charakter inicjatyv y. 
Jeżeli niemożliwem było w Genui 
rozwiązaniu problemu powrotu 
Rosji do życia europejskiego, to 
stało się dlatego, że wchodziła w 
grę kwestja czasu. 
Niemożliwem było dokona» 
nie tego dzieła w przeciągu 
6 tygodni. 

Na prace w Hadze przeznaczono 
okres 3-miesięczny. Tymczasem 
termin został dokładnie przygoto- 
wany i w ten sposób umożliwione 
jest osiągnięcie celu; podstawy po- 
rozumienia zachodu z Rosją zo- 
stały stworzone. 

Z kole mówca przystępuje do 
omówienia wyników konferencji 
w związku z polityką zagraniczną 
Włoch. Minister przypomniał, że 
Włochy żyją naogół w zgo- 

dzie z Rosją. 

Włochy dążyły po linji własnej 
polityki, nie naruszając jednak w 
niczem podstaw ugrupowania poli- 
tycznego, w skład którego wcho- 
dzą. Bezsprzecznie w Genui uja- 
wniło się znaczenie polityki ścisłej 
i ścisłej współpracy włosko-angiel- 
skiej oraz zgodność polityki obu 
państw, zmierzających do wspól- 
nych celów. Fakt ten jednakże 
nie narusza w niczem autonomicz: 
nego charakteru polityki włoskiej. 
Współdziałanie Anglji i Włoch wy- 
nika z faktu, że między temi dwie- 
ma wielkiemi demokracjami niema 
żadnych powodów do konfliktu, 
natomiast wiąże te państwa wza- 
jemne zrozumienie interesów. 
Anglia i Włochy zależą w 
znacznej mierze, o ile 
ce'odzi o ich zaopatrzenie 
od handiu zagrznicznero 
i potrzebują zobeznpiecze- 
nia zbytu towarów, cdro= 
dzenia zaufania, wzrostu 
produkcji : zacezp ecze- 
nia losu swoich klas ro= 

boin czych. 

Oba narody nie ią tenden- 
cji tnilitarystycznych i oba zmie- 
rzają do przeprowadzenia uspoko- 
jenia Europy. Włochy, które nie 
otrzymały w spadku po wojnie 
bogatych kolonji, potrzebują za- 
pewnienia sobie ekspansji ekono- 
micznej i oraz zapewnienia swoim 
obywatelom pracy anicami 
kraju. Lloyd GRES zrozumial tẹ 
konieczność i słuszne dążenia 
Włoch. Jaknajściślejsza współpraca 
Włoch i Angljj w Enropie, na 
wschodzie, a zwłaszcza na Morzu 
Sródziermnem, powinna być oparta 
na sprawiedliwem i słusznern usta- 
leniu wzajemnych interesów. Soli- 
darność ta rozwija się narówni z 
innemi narodami, które były na- 
szymi sojusznikami w czasie wój- 
a mianowicie w pierwszym 


rzędz 
w serdćcznej przyjaźni, W istocie 
uważamy przyjaźń Włoch 
i Francji za jedną z za 
sadniczych podztaw na» 
szej polityki, za warunek 
nieodzowny doutrzymania 
pokoju w Europie. 

W zakończeniu minister om4- 
wiał sprawy bliskiego Wschodu w 
związku z wojną grecko-turecką, 
poczem dał wyraz ubołewanii, że 
Stany Zjednoczone mie przyjeły 
zaproszemia na kownierencję W 
Hadze. 


ie z Francją, z którą żyjemy |od 


pożyczka dla Niemict. 


PARYŻ, 8 czerwca (AW). 
Komisja odszkodowań m- 
chwaliła głosami delegatów 
Angilji, Włoch i Belgji prze- 
ciw głosowi delegata fran- 
cuskiego zezwolić między- 
narodowej komisji pożłycz- 
kowej na wypracowanie 
miedzynarodowej pożyczki 
dla Niemiec, opartej na re- 
dukcji długów  reparacyj- 
nych. 

Uchwała ta ma narazie 
znaczenie jedynie teore- 
tyczne. 


O obrady komiteto pożyczkowogo. 


BERLIN, 8 czerwca (A. W). — 
Na czwartek wyznaczone zostało 
posiedzenie komitetu pożyczkowe- 
go na kłórerm zapadnie uchwała, 
czy komitet będzie koŃtynuował 
obrady, czy też odroczy się sine 
die. 


Praga o decyaji komisji reparacyjae!. 


PARYZ, 8-go czerwca. Paryskie 
wydania pism angielskich i amerf- 
kańskich w przeciwieństwie do pra- 
sy francuskiej wyrażają się w spo- 
sób optymistyczny ó ostatniej decyzji 
komisji reparacyjnej. Pisma angiel- 
skie przypuszczają, że Morgan zło- 
ży publiczne oświadczenie, iż roz- 
wiązanie problemu reparacyjnego bę 
dzie możliwe tylko w razie, gdyby 
Ameryka zgodziła się na rawizją 
kwestji dłngów wojennych koalicji 
w Ameryce. 

„Chicago Tribune" stwierdza, że 
uchwała komisji jest pierwszym kro- 
kiem w kierunku przeobrażenia dłu- 
gów wojennych niemieckich na dłu- 
gi handlowe. Zdaniem tego pisma 
możliwem jest, że międzynarodowy 
komitet bankierów nuda się wkrótce 
do Niemiec, celem zbadania ich zdol- 
ności płatniczej. 


to pojedzie, z Rosji do Rapi. 

WIEDEN, 8. czerwca (Pat) „Neue 
Freie Presse* donosi z Berlina, 
Ukraiński komisarz ludowy Ra- 
kowskij, który bawi tu w przejeź- 
dzie oświadczył dziennikarzom, że 
on ani Cziczerin nie pojedzie do 
Hagi na konferencję., Uda się tam 
Litwinow i Krasin. Rakowskij 0- 
świadczył następnie, że w Berlinie 
prowadzi rokowania w sprawie 
rozszerzenia traktatu niemiecko- 
rosyjskiego zawartego w Rapallo, 
na Ukrainę sowiecką i na inne re- 
publiki sowieckie, oświadczył on, 
że na osiągnięcie porozumienia 
pozostaje jeszcze kilka formalności. 
Mówiąc 6 widokach urodzaju w 
Rosji, Rakowskij zaznaczył, że n- 
rodzaj nawiedził jedynie gub. 
omską i witebską. 


Ogłoszenie traktatu rosyjska-włoskiego 


RZYM, 8 czerwca (Pat) Radjo. 
Dziś ogłoszono tekst traktatu ro- 
WA ĘĄ: Prasa włoska 
podnosi, że dzięki temu trakta- 
towi Włochy będą mogły podjąć 
stosunki handlowe na nowo i od- 
nowić je. 


Obrady komisii do Spraw 
rozbrojenia, 


WARSZAWA, 8 czerwca. (Tel. 
nasz. koresp.) Dala 26 b. m. 
w Genewie odbędą się obrady ko- 
misji ligi narodów do spraw roz- 
kis W komisji tej reprezen- 
tuje Polskę ks. Eustachy Sapieha. 


Obrady komiteta finansowego lig 


tarodów. 

GENEWA, 8 czerwca (Pat) 
Rozpoczęło Się tutaj posiedzenie 
komitetu finansowego ligi naro- 
dów; przewodniczył delegat 5zwe- 
cji. Komite! uznał za wskazane, 


by rade ligi podjęła się roli arbi- 


z A | a w NN NN. 


R EAŃ 


ï 
tra w sprawie umowy pożyczko-ima być m. in. rozważana snrawa 
wej, którą to umowę świeżo za- | zorganizowania subskrypcjł poźvcze 
warła Czechosłowacja z bankiem|ki dla Rosji przez robotników 
angielskim. Komitet obradował j wszystkich krajów ze pośrednie: 


nad sprawą przeciążenia podał- 
kami, co powoduje uchylenie się 
od podatków i ncieczką kapitałów. 


Einstein wsuśtoracajs z ligą 


i 
narodów, 
GENEWA, 8 czerwca. (Pat). — 
Wedle komrnikatu sekretarjatu ligi 
narodów, zebrani członkowie 
współpracy nankowej z prof. Ein- 
steinem, przyjęli zaproszenie do 
udziału w pracach komisji. Pierw- 
sze zebranie wyznaczono na 1-go 
sierpnia r. b. w Genewie. 


Sprawy Młandii. 
LEAFIELD, 8 czerwca. (Pat). 
Radjo. W urzędzie kolonjaln. odbyła 
się konferencja między Churchilem 
a Grifithem w sprawie wolnego 
państwa irlandzkiego.  Omawiano 
sprawy, dotyczące przeniesienia 
władzy legislatywnej oraz tak zw. 
przywilejów korony. 

LEAFTELD, 8-70 czerwca (Pat), 
Radjo. Rokowania między Chur» 
chilem i Grifithem przybrały obrót 
zupełnie zadawalający. Pannie op: 
tymizm, że ostatecznie Irlandja n- 
stali u siebie ład i spokój. 


Roalicia „Popolari 1 saciatistami. 


RZYM, 8 czerwca (Pat). 


świadczą gotowość wzięcia bezpo- 
śrędniego niziała w rządzie. W ten 
sposób ukształtaje się nowe ngra- 
powanie parlamentarne ną jesieni 
Za męża żaufania tej koalicji ucho- 
dzi Nitti, 


Reprezentant Belgii wobec pańsie 
bałtyckich. 


WARSZAWA, 8 czerwca. (Telef. 
od naszego "ią © Dowiadujemy 
się, że poseł lgijski w War- 
szawie otrzymał polecenie repre- 
zentowania jednocześnie tego 
pew wobec państw bałtyckich. 

aron de Lesigaill wyjechał do 
Rewła i Rygi dla wręczenia listów 
uwierzytelniających. 


Sab króla Aleksandra, 


BELGRAD, 8-go czerwca (Pat). 
Dzisjaj odbył się ślub króla Ale- 
ksandra z księżniczką Marją, 


Rządy monarchiczne w Bawarii. 


MONACHTUM. 7 czerwca. (Pat).-— 
W sejmie bawarskim wnieśli niezależ- 
ni socjaliści interpelację, w której po- 
wiedziano: Prezydent górnej Bawarii 
Karr wygłosił na zebraniu, w którem 
uczestniczyli także- liczni ministrowie, 
mowę wzywającą obecnych do przy- 
wrócenia monarchji.  Interpelanci za- 
pytują rząd, czy zamierza przedsię- 
wziąć jakiekolwiek kroki przeciw mo- 
narchistycznej propagandzie Karra. 


Z Rosji. 
Krytyczna syłnacja głodowa w Rosji. 


GENEWA, 8 czerwca. (Pat). — 
Delegat czechosłowacki, a jedno 
cześnie zastępca Nansena w Cze- 
labińsku Bradek komunikuje między- 
narodowemu komitetowi niesienia 
pomocy dla głodujących w Rosji, 
że sytuacja przedstawia się bardzo 
krytycznie, 85 proc. ludności, wy- 
noszącej w Czelabińsku ogółem 
1.300.000 głów, głoduje. Wypadki 
kanibalizmu zdarzają się bardzo 


często, Tyfus szalenie się mnoży. |$ 


Rozszerzają się wypadki cholery. 


jazd robotniczych komitetów 


pomocy tłodnym. 


BERLIN, 8 czerwca. A. W. Ko- 
mitet związku międzynarodowych 
organizacji robotniczych pomocy 
głodnym w Rosji, zwołał na dzień 
5 lipca r. b. do Berlina zjazd wszy- 
stkich robotniczych kofnitetów po- 


mocy głodnym. Na zjeździe tym'ryki i Ausirai 


Stron- 
nictwo „Popnlari” postawiło na wnio- 
sek swago leadera zawrzeć z sooja- 
listami koalicję. Jażeli socjaliści o 


twem oręqanizacji zawodowych, 


Reewaknecja z Rosi, 

MOSKWA, 8-go czerwca, (Pata. 
Na osłatniem posiedzeniu komisji 
mieszanej reewakuacyjnej w Mos- 
kwie na porządku dziennym przed- 
stawiano 19 spraw. Zadecydowana 
dokonać - reewakuacji fabryki por- 
czoch Dniestrowskiego, wywiezio- 
rej z Polski w roku 1915 z Gre 
dziska. Jest to pierwszy fakt za» 
kwalifikowania do reewakuacji fa- 
bryki w dobrym stanie. Delesaca 
polska w najbliższym czasie przy* 
stąpi do odebrania tego mienia, 


Duchowieństwo zagielskie w obranie 


Tichona. 


LEAFIELD, 8 czerwca. (Paf), 
Radjo, — Arcybiskup Kanterbury 
żwrócił się z propozycją da wszy- 
stkich kościołów angielskich, aby 
te wysłały swoich przedstawicieli 
do Rosji dla zebrania wiadomości 
o prześladowaniu patrjarchy Ticho- 
na przez rząd sowietów i reszty 
duchowieństwa prawosławnego. — 
Propozycja ta stoi w związku z 
protestem, jaki wystosowany był 
przez kościół angielski do rządu 
sowietów. Na protest ten rząd 
sowietów odpowiedział, że był 
zmuszony karać tych przedstawie 
cieli duchowieństwa prawosławne» 
go, którzy wystąpili przeciwko 
władzom sowieckim, mającym ną 
celu zebranie funduszu ma akcją 
przeciwko głodowi. . 

Wobec tego, że odpowiedź 
rządu sowietów znano za niewy* 
starczającą ł niewyjaśniającą istot 
nego stanu rzeczy, arcybiskup Kane 
terbury zaproponował przedstawi- 
cielom kościoła anglikańskiego 
udać się do Rosji w celu zbadania 
sytuacji na miejscu. 


France zaproszony na proces ocerÓW, 


MOSKWA, 8 czerwes (Pat), Ko- 
misarjat spraw zagranicznych zapróe 
sił depeszą iskrową Anatola Francea 
na proces eserów w charakterze 
bezstronnego widza. 


Skazanie wybitnego anarchisty. 


BERLIN. (Russpress). Otrzymane 
tu wiadomość, że znany włoski komu 
nista Boldrini, który został wydany 
przez Niemcy rządowi wioskiemu, zo= 
stał skazany przez sąd w Medjolanie 
na dożywotnie więzienie, Boldrini był 
oskarżony o to, że:kilka lat temu w 
teatrze medjolańskim rzucił bombę, 
pragnąc zabić szefa policji medjolań= 
skiej, Wskutek wybuchu zginęło wie 
dy kilkanaście osób. 


Bedert Samuel o syłozcji w Pe- 
Jestynie. 


Pisma angielskie donoszą, iż 
dnia 23 V. r.b. wystąpił sir Her- 
bert Samuel na zebraniu wybitnych 
posłów obu izb ze sprawozdańiem 
o sytuacji w Palestynie i przyszło- 
ści polityki angielskiej wobec: sjo- 
nizmu. Zebranie odbyło się z ini- 
cjatywy lorda Percy'ego. Przewod- 
AE lord Robert Cecil. 
sprawozdaniu swem sir Her- 
bert Samuel zaznaczył, że emigrat- 
ci żydowscy przedstawiają element 
od każdym względem podatny, 
dalej, że żydzi czynią wciąż wiel- 
kie postępy, wreszcie że Palesty- 
na będzie syao wana siedzibą ma: 
rodową, jakkolwiek nie w tym dy- 
chu, w jakim to sobie wyobrażają 
najskrajniejsi sjoniści. Niezawodnie 
zwiększy się znacznie iłość żydów 
w Palestynie, to też ostatecznie 
stanowić tam będą większość. 

W dalszym ciągu odpowiedział 
Herbert Samuel na szereg pytań, 
zadanych mu przez uczestników 
zebrania, pytań, dotyczących szcze- 
ółów jego sprawozdania; między 
innemi zapytano go, w jaki spo- 
sób, stojąc ma stanowisku samo- 
stanowienia narodów, usprawiedli- 
wić można usiłowanie żydów, zmie 
rzające do tego, by w kraju sta- 
nowić większość, a tem samem 
objąć wżadzę nad ludnością arabską, 
W odpowiedzi na to oświadczył 
Herbert Samuel, że gdyby w ten 
sposób rozumianb zasadę sanio- 
stanowienia narodów, wówczas nie- 
możliwą byłaby kolonizacje Ame- 
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znliczkn wyst. 1215 przez Bioro sp. „dakor* aosa: 
pł. 1516 zł. M. Rozen; pa sumę 89015 zjakuc | e= UZ d. 816. 0384—3 | SBko we dworze wiej wiej- at 
ayat 1615 przez Biuro D., E. „Rekord* pł. 317 E 4. skim, z całkowitem u- 


trzymaniem. Adres: 
B-ci Pytowskich; na sumę 90009 waksal wyst. Buchalterka WI 1 
ŚW M. Pytłowski pł, 517 zł, Kryszna: ma Bumą Ceg Er oug Si 20! nę 
50.693 dawó ! zaliczeniowy M 70715 pł, 2710 najas biaro w iX zę. HUH na Poa lubodsiaka” Poate. $> M d 
zlecenie M Bauma; na sumę 40000 dowód ETA | miasta poszakiwano. Południowa At 28. |2e znajomością polskiego i niemiecki ego jęz - - fis 4 leni s OEBRA 


ezeniowy na zlecenie I, Ostrowskie o, pł. 16V! jotrzabuję 2 miljony mk,| Upzzążą, na zFładzie wę- 
w Łodzi, oraz weksol 53.000 mk, pospia I, Taib, Fei PET I care Foma Ole br hę do EOKA AE RADE igi Kilibakiego 63, od 3 
Poiskiego”. 


Niniejszym weksle uniewaźniem. i. Brysiaezy do Adm, „Głosu Ofersy pod +Brbotete" de 5, 2,1—1 
peiche hatów 9-1 Propi: od 1%-1 | 5-6 Panie 4-5 Q 80531—1 018—1-1| _, 


 PRENUMER ATR Miesłączyje BL 890... Kwsrtainie BIY. O=- Ze Zr uw ANING GEŁPSZENIĄ: ie jg 78 mk. sa wierss | nonparelowy joraesenttowy. NADESŁANB: przed PA P TE TY RTZ 


© mk. po tekście IGO mk. sa wiersz nonparelowy (str. 5 aspalś). NFERO: mk. xa wierna 

upo a nią R ik. ngk PA Ta Tuono aoRy, (Hr. 85) spalę). Larzeepaowe i szzłakinega po mk. 10.009 to. E Ogłoszenia zamiejscoyt odli- 

a==rz="h legale Dionigans 3 ie Pwarieńwnie a spa aa ste pent a | Se, is ias, M4 Lo, >| pree destaj m miejsc, Og!oszonia w wydaniach saian 
5 lr a mien:pcaa d śrwiątec: drukowania ogłoszeń | ofiar administracja nio odpewiańn 


RW MRI MA BYTY Z am 


1 PROT WPASZEĄCZY HE RAMEK Z EOT WW DET KO ZORKOAA ri W TO ETOO EEE OT WITT: OK PERCY "TPA I 
W drukaszi "Głoaa: Pole: egos, Błężtesewim 30, 3 Redaktor i rrydamca Mamoa Sacna. 


